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•Dla niewierzącego jbarjenia pomyślne lub niepomyślne, 
jacfcobjącc w jego jyciu, są wynifiem prjypabfu, lub, jeśli 
się c?egoś ucjył, wybaje mu sic to nieunifnionem następ*  
stwem przejnacjenia. Sfąbby miała w sercu jego obubjić 
się wbjięcjność ja bojnanc rabości, jeśli icp nic otrzymuje 
j ręfi ojcowsfiej? Sfąbinąb jafjeby nie miał się smucić i 
jnicdjęcać, jeśli spabające nań utrapienie jest tylfo prjypab- 
fowcm, bej celu i jnacjenia? Całficm inne stanowisfo zaj­
muje człowicf wierzący. ftóry wiebjąc, je Ojciec niebiesfi r?ą= 
bji jęciem jego, jawsje moje powiebjicć sobie w najboleś­
niejszych otolicjnościach je Bóg to jbjiałał, lub przynajmniej 
bopuścił utrapienie, je jest prjcto mocen pocieszyć i bjwig- 
nąć. t?y tafie prjcświabczenie nic japewni spofoju serca i 
nic przeistoczy lubjticgo jycia? 
Wiarą jbobywsjy zupełne ?au» 
fanie fu Ojcu niebiesfiemu. o- 
garnięci 3ego miłością, nie ba- 
my się upoić pomobjeniu, ani 
jbrujgotać nieszczęściu.

patryjarcbalne życie baw- 
nycb cjasów o miele więcej 
sprjyjało moblitwie, anijeli na­
sze jycie współczesne. To 0= 
statnie jest barbjtcj zajmujące 
1 urozmaicone, śrobfi umysło­
wego tojwoju stały się bostep- 
ne wśjystfim, lecz chwile roj- 
myślania samotnego, znane sta­
rożytnym, stały się teraz jbyt 
rjabfiemi. Jm cjynniejsje jy- 
cic nasje i riubliwsjc, tern bar- 
bjiej potrjebujemy chwili sa­
motnego sfupienia, ob ftórego 
zalejy rojwój wewnętrjnego jv 
cia nasjego. ^nacjej łatwo 
wpaść mojemy w gorącjfowy 
niepofój, jarówno niebejpiecjny 
bla nasjej istoty cielesnej, jat 
jgubny bla nasjego jycia bu- 
cfźowego i moralnego. Rietieby 
trjeba'nawet japrzestac mó­
wienia bo Boga, by usłysjeć 
to, co ©n nam c^cc powiebjicć; 
lecj ©n tylfo wteby to uczyni, 
tieby sami sobie natajemy mil- 
cjenie. tjęstofroć właśnie wte- 
by ©n bjiała bla naszego bo­
bra i sprawia to. cjegobyśmy 
sami nie jbołali wyfonać.

Prjej royfsjtalcenie teclinicjne mojna 
łatatej jJobyć pracę.

Kajby bjiś rojumie, je bla jbobycia pracy trjeba posia- 
bać obpowiebnie wyfsjtałcenie fachowe. Jebnaf cjęsto się 
jbarja, je cljcąc fsjtałcić się w pewnym ofreślonym tierun- 
fu, staje się wobec wielfiej prjesztoby: brafu śrobfów ma­
terialnych 5 foniecjności więc pobejas trwania naufi mło- 
bjiej jebnocjeśnic pracuje jarobtowo. przebłuja to ofres 
naufi i wycjerpuje młobe siły. Riefieby bywa nawet gorjej 
— młobziej jniecbęcona, prjerywa naufę i jwięfsja liejbę 
wyfolcjonycb niefachowców.

po ufońcjeniu naufi i jbobyciu obpowiebnie^ świabectw 
staje młobjiej jnów prjeb nowym pytaniem, jaf i gbjie jna- 
lejc obpowiebnią posabę. 3 wówejas, wobec wielfiej fontu- 
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rencji na ryntu pracy, jOobyte j mojołem miabomości cjęsto 
i&q na blujsjy cjas ix> napomnienie, a włojone pieniąbje i 
praca marnują się. 3ct>iiostfa, nie mogąc jnalejć jarobtu 
to smym jatoobjie, prjerjuca się bo innego, jacjynając na= 
nowo ofrcs prjygotoroamcjy, lub chwyta jafąbąbj pracę, 
ftóra ropabnie iv ręce, prjynost to, rjecj prosta, loicltie 
straty społecjeństmu jarótono pob tojglębem materialnym, 
jat i moralnym. To tej ipajną bębjie bla mlobjiejy t»iabo« 
mość o Sjfole Technicznej Telegraficjno=Telefonicjnej n> 
IParsjawie, ftóra calfotwicie usuwa trubności, o Etórych 
była tnyjej mowa. Sjtoła ta bowiem nietylfo japewnia po» 
sabę ucjntom swym natychmiast po wyjściu je sjfoły, lecj 
i pobcjas bwuletniego trwania naufi wypłaca ucjniom ja» 
pomogi, wystarcjające całfowicie na utrjymanie w Warsja­
wie. prjy sjfole istnieje równiej bursa bla jamiejscowycfc. 
Kaufa w sjfole jest bejpłatna. Sjfola ta, jebyna tego ro« 
bnaju w Polsce, fsjtałci tecbnifów telegrafów i telefonów. 
Praca tafich tecbnifów polega na utrjymaniu w porjąbfu, 
naprawianiu i bubowaniu aparatów, prjewobów i stacyj te- 
legraficjnycb i telefonicznych- praca ta, wyfonywana cjęsto 
pob golem niebem i na powietrju, wymaga jbrowia i j^har- 
towania, jat równiej jamiłowania bo eleftrotecpnifi.

Sjfoła ta, jat*  wibjimy, japewnia ucjniom swym spo= 
tój podczas trwania naufi i usuwa trostę o byt materj.Uny 
po ufońcjeniu stubjów; jebnaf wjamian ja to stawia swym 
fanbybatom powajne wymagania.

bo Sjfoty ptjyjmowani są ucjniowie je świabectwem 
6«ciu flas gimnajjalnych, albo 3>ch fursów państwowego 
Seminarjum Kaucjycielsfitgo. pomimo to pobiegają oni eg= 
jaminowi fonfursowemu j matematyfi w jafresie 6 ciu flas. 
Prjeb rojpocjęciem naufi w sjfole fanbybaci mus ją odbyć 
półrocjną praftyfę prjy bubowie urjąbjeń telegraficznych i 
telefonicjnych. praftyfa ta to jafby drugi egzamin fonfut' 
sowy, na ftórym Candydat wyfajuje jdolności i jamiłowanie 
bo pójniejsjej pracy. tDcena fanbybata j pobytu na praftyce 
prjesyłana jest bo IDyrefcji Sjfoły.

Pojatem jednym jesjeje j waruntow jasabnicjych prjy- 
jęcia jest odbyta słujba wojsfowa.

podanie o prjyjęcie bo Sjfóły tierować nalejy w ciągu 
maja, cjerwca i lipca bo Warsjawsfiej iDyretcji pocjt i Te= 
legrafów (plac Kapolcona 10). Tam równiej otrjymać mo> 
jna blijsje informacje, dotyczące Sjfoły.

Sprawy polityczne.
Polska. W Warszawie w gmachu poselstwa sowiec­

kiego wykryto bombę, która mogła wywołać wybuch i po­
ciągnąć "ofiary. Złoczyńcom chodziło o zerwanie stosunków 
między Polską a Rosją, a nawet wypowiedzenie wojny.

— W dniu 1 -ym maja odbyły się w niektórych mia­
stach próby wywołania rozruchów przez żywioły komuni­
styczne. Policji udało się poskromić demonstrantów. Na- 
ogół tak w Polsce, jak i na Zachodzie dzień 1-go maja 
minął spokojnie-.

— Dzień 3-go Maja święcono w całej Polsce uroczyście. 
Niemcy. W dniu 26 ub. m. prezydent Paweł Hin- 

denburg obchodził 5-lecie swego urzędowania jako drugi 
z kolei republikański zwierzchnik państwa niemieckiego. 
Wybrany on został na prezydenta dnia 26 kwietnia 1925 
roku przez głosowanie plebiscytowe, w którem otrzymał 
14,600 głosów. Z okazji tej rocznicy mennica pruska wy­
biła medal pamiątkowy w bronzie, srebrze i złocie, według 
projektu artysty-rzeźbiarza Gloeckera. Prasa niemiecka po­
święciła obszerne artykuły Hindenburgowi, podkreśliwszy 
wysokie zalety jego charakteru i poczucie obowiązku wo­
bec państwa.

— Zarząd westfalskiej partji centrowej na posiedzeniu 
swem wypowiedział się przeciwko wstawieniu pierwszej ra­
ty na budowę nowego pancernika „B“ do budżetu na rok 
bieżący. Zarząd partji centrowej przyłączył się do oświad- 
<zeniar złożonego przez reprezentanta Westfalji na radzie 
państwa Rzeszy, iż obecny kryzys finansowy państwa nie­
mieckiego nie pozwala na rozpoczęcie budowy tego nowe­
go pancernika „B“. ,

— Z powodu niespodzianej podwyżki ceł na produkty 
rolne, niemieckie koła gospodarcze liczą się poważnie z mo­

żliwością odwetu rządu polskiego w postaci podwyższenia 
ceł na niemieckie fabrykaty. W pierwszym rzędzie dotknę­
łoby to oczywiście gałęzie przemysłu, zgrupowane w związ­
ku przemysłowców Rzeszy, którego żywotne zainteresowa­
nie w dojściu do skutku traktatu z Polską wyraziło się do­
bitnie w przejęciu na siebie gwarancji zbytu, ustalonego 
traktatem kontyngentu świń z Polski. Rozpacz niemieckich 
baronów przemysłu w obliczu spodziewanego polskiego od­
wetu celnego zdaje się przybierać wręcz śmieszne formy. 
Jak informuje kierownik działu polityki traktatowej związku 
przemysłu Rzeszy, asesor Hartmann, rozważana jest możli­
wość wykupywania przez związek, z pomocą rządu, całego 
kontyngentu przywozowego nierogacizny polskiej po cenach 
spędu pod warunkiem, iż Polska odstąpi od zamiaru zmian 
taryfowo-celnych. Ponieważ obciążenie rynku niemieckiego 
wobec spodziewanej z dniem 1 czerwca r. b. nadprodukcji 
2 miljonów sztuk świń, wywołałaby nowe konflikty z przy­
wódcami zielonego frontu, w głowach potentatów przemy­
słowych dojrzał fantastyczny, wręcz projekt spalenia całego 
przywozu świń polskich w specjalnem zwierzęcem krema- 
torjum (piecu), jakie ma być w tym celu wzniesione w 
mieście Sassnitz

Francja. Na posiedzeniu izba francuska uchwaliła 
jednomyślnie 400 głosami, z wyjątkiem głosów socjalistów, 
którzy powstrzymali się od głosowania, zniżki podatkowe, 
obejmujące ogółem półtora miljarda franków, na rok bie­
żący i blisko 2 miljardy franków na rok 1931. Ogółem 
zniżki podatkowe, uchwalone przez izbę francuską od gru­
dnia 1929 roku, obejmują około 4 miljardy franków.

Ameryka. Departament pracy Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej stwierdza dalszy spadek zatru­
dnienia robotników w miesiącu marcu r. b. Ogółem liczba 
robotników, zatrudnionych w przemyśle w marcu r. b„ 
zmniejszyła się o 6 procent w porównaniu z lutym r. b., 
a o 8,3 procent w stosunku do marca r. z. Departament 
stwierdza, że równocześnie nastąpił jednak wzrost zatru­
dnienia w przemyśle papierniczym, maszyn elektrycznych, 
budowy okrętów, nawozów sztucznych i rafinerjach nafty. 
Równocześnie ogłoszona statystyka upadłości w Stanach 
Zjednoczonych wskazuje silny wzrost niewypłacalności w 
ciągu ostatnich trzech kwartałów. W trzecim kwartale r. z. 
było 5,082 upadłości na sumę 100,300,000 dolarów, w 
czwartym kwartale 5,655 upadłości na sumę 150,800,000 
dolarów, a w pierwszym kwartale r. b. było 7,868 upadło­
ści na sumę 169,400,000 dolarów. Pierwszy kwartał r. b., 
w porównaniu z tym samym okresem r. z., zaznaczył się 
wzrostem upadłości o 13,5 procent, a suma zobowiązań 
wzrosła o 36,3 procent.

RZECZY CIEKAWE.
Najlepiej przepowiadają ptaki pogodę i 

deszcz. Trzeba znać ich zwyczaje, a z łatwością będzie­
my wiedzieli, jaka nastąpi pogoda. Gdy, naprzykład, jaskół­
ki latają nisko przy ziemi i w pobliżu swych gniazd, nape- 
wno będzie deszcz. Dzieje się to dlatego, że ptaki te żywią 
się owadami, które przed deszczem się chronią, więc do 
ich lotu się stosują. Podczas pogody, przy niebie bez chmu­
rek, owady latają bardzo wysoko, więc i jaskółki gonią za 
niemi wysoko. Jeżeli zaś jaskółki latają ciągle w kółko, to 
można być pewnym, że dęszcz nastąpi za chwilę. Rudziki 
siadają wysoko na drzewie i krzykiem zapowiadają burzę. 
Jeżeli kosy gwiżdżą wcześnie rano i po południu, to będzie 
deszcz. Jeżeli sowa huka w lesie w dłuższych przerwach, 
to zapowiada deszcz. Jeżeli kury biedają szybko za roba­
kami, to będzie za kilka godzin padać. 1 kogut ciągłem pia­
niem zwiastuje deszcz. Jeżeli pająki przędą sieci od rana 
na trawie, to w dniu tym padać nie będzie. Jeżeli się jed­
nak chowają, to można1 spodziewać się deszczu. Jeżeli 
mrówki budują mrowiska wysoko, to jest nieomylnym zna­
kiem deszczu. Czynią bowiem to dlatego, aby wejścia do 
mrowiska zabezpieczyć od wody i zatopienia. Muchy, pchły 
i komary bardziej kąsają, gdy zanosi się na niepogodę. 
Również skrzeczenie żab jest zapowiedzią deszczu. Myśliwi 
wiedzą, że gdy pies żre trawę, jest to zapowiedzią deszczu. 
O ptaku trzciniaku powiadają, że jeżeli w trzcinie buduje 
gniazdo, to będzie powódź.
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Szczęśliwe dziecko. W Amsterdamie, stolicy 
Holandji, w dniu 13 lutego urodziło się dziecko, które wy­
pełniło liczbę 750,000 mieszkańców tego miasta. Był to sy­
nek Fransa Nauty, czeladnika tapicerskiego, będącego bez 
pracy, obarczonego już siedmiorgiem dzieci, mianowicie: 
dwoma synami i pięcioma córkami. Mały więc Jan, jak na­
zwano noworodka, był ósmym potomkiem biednego tapi­
cera. W dwa dni później do mieszkania Nauty przybyła de­
legacja amsterdamskiej rady miejskiej z życzeniami od ra­
dy i wręczyła ojcu dla synka książeczkę kasy oszczędności, 
na którą złożono 100 złotych, ponadto drugie 100 złotych 
gotówką i srebrny kubek z napisem: „Janowi Naucie, 
750,000-nemu Amsterdamczykowi na pamiątkę od gminy 
Amsterdam". Rozczulony Frans Nauta dziękował gorąco za 
otrzymane dary i korzystając ze sposobności, prosił o po­
parcie prośby, złożonej przez niego o pracę w zakładach 
miejskich. To był jednak początek prawdziwego gradu da­
rów, które zaczęły się sypać dnia tego na szczęśliwego 
czeladnika tapicerskiego. Różni bowiem obywatele amster­
damscy nadesłali mu takie dary, jak: kołyskę, wóz węgla, 
bieliznę, wózek dla Janka, wanienkę, mydła na cały rok, 
puder dziecięcy, wodę kolońską, różne części ubrania dla 
matki i dziecka, mnóstwo butelek wina, obrazy, meble, 
książki obrazkowe, buciki, pieniądze, aparaty fotograficzne, 
kapelusz i cygara dla ojca. Kilka zaś firm amsterdamskich 
ofiarowało mu pracę. Mały zatem Janek przyniósł z sobą 
na świat szczęście rodzicom swoim, a może i sobie.

fraju i je świata.
E) j i a ł b o w o. Kurs informacyjny £ i 3 i ©bro­

ny powietrznej i prjeciwgajowej. Komitet powia­
towy £igi ©brony powietrznej i przeciwgazowej urjąbjił 
Eurs informacyjny, Etóry odbywał się w SjEole Rzemieślni­
czej. program obejmował następujące referaty: 1) „Rojwój 
walfi gazowej w zarysie", 2) „Sposoby walEi chemicznej*,  
3) „©brona przeciwgazowa zbiorowa*,  4) „©brona przeciw­
lotnicza", 5) „Ratownictwo*  i 6) „©rganijacja £igi ©brony 
powietrznej i przeciwgazowej*.

5 powiatu bjiałbowsEiego.
Ja tlielejal»e pr,ettoc,enie Jranicy , pr,e. 

mytem 22 Eilogramów tytoniu przytrzymano robotnifa Sta­
nisława ©ajewsEiego z Wólłi RlławsEiej.— W bniu 15 ub. 
m. strajniE Ourus? z placówEi Wilamowo pobczas służby 
w oEolicy pojar napotEał 9 osób (6 Eobiet i 3 mężczyzn) 
pobcjas, gby przeEraczali granicę nielegalnie bo Riemiec. 
Jednego, nazwisEiem £ubwiE Óillbrecht, zbolał strażniE przy­
trzymać, reszta }aś jbiegła przez granicę bo Riemiec, pozo­
stawiając po stronie polsEiej ubrania, bieliznę i jebną ma­
szynę bo szycia. Óillbrecbta wraz z jatrjymanemi rzeczami 
obstawiono bo Urjębu Celnego w Krasnołące.

5 b a l s j y c |i stron.
Btobnica. Wybuch. Dnia 28 ub. m. o gobjinie 8 

rano na brobnicEim placu broni wyburzył się straszny wy- 
pabeE. W czasie ćwiczeń granatami ręcjnemi jeben z grana­
tów wybucl;ł w ręEu instruEtora, Eapitana Barana. Wybueh 
oberwał oficerowi obiebwie ręce bo łoEcia. ©błamfi pocisEu 
poraniły mu głowę. W stanie groźnym obwieziono go bo 
sjpitala wojsEowego w Toruniu.

Rapab w pociągu. iDnia 28 Ewietnia r. b. o go­
bzinie w pół bo 12-ej w nocy na linji Eolejowej JamiejniEi— 
Jabłonowo, w pobliżu bloEu Eolejowego ĆaEosj, pasażero­
wie Riemcy, jabący pociągiem tranzytowym niemiecEim, obra­
bowali z 300 mareE obywatela niemiecEiego. lEbwarba Scjjaf- 
rima, a potem wyrzucili go przez oEno z pociągu na tor Eo= 
lejowy. Scbafrim otnymał rany tłuczone głowy, pomocy 
udzieliły mu polsEie włabze Eolejowe i przywiozły bo Kotu­
nia. Scbafrim jechał ze stacji Kotli bo Bochum.

Międzynarodowe Targi w poznaniu, £)nia 27 
ub. m. otwarte zostały w poznaniu na terenach byłej po­
wszechnej Wystawy Krajowej — Międzynarodowe Targi i 
trwały bo bnia 4 b. m. Targi te jtriebjilo przeszło 200,000 
gości z całej polsEi i j zagranicy. T)o Sarjąbu Targów 
wpłynęło mnóstwo zdpytań ob różnych państw całego nie­
mal świata o możliwości ) wywozu polsEich towarów bo 
różnych Erajów.

Aresztowanie fałszerz? j e b n ozło t ó w e E n a 
Pomorzu. W T;arnEowie aresztowano Komana Cwojbziń- 
sEiego i Marcina JbcjaEa, u Etórycb w czasie rewizji znale­
ziono fabrycjEę fałszywych monet jebnojłotowych- Policja za- 
brata prjesjło 2000 fałszywych jebnojłotóweE i całe urządze­
nie bo fabryEowania falsyfiEatów.

Rowy oEręt pob polsEąbanberą. Wyjechała 
bo 2lnglji jałoga po sprowabzenie nowonabytego przez łusj- 
cjatnię ryżu statEu. Jest to parowiec o pojemności 1080 
tonn, zbudowany w roEu 1914 i ma służyć bo rozwożenia 
łuszczonego ryżu z ©byni bo poszczególnych portów BałtyEu 
i morza północnego.

Cjtery miljony złotych Earyzd przemyca­
nie jebwabiu. prjeb sądem oEręgowym w Starogardzie, 
po 3-bniowej rozprawie, zaEońcjył się proces prjeciwEo prze- 
mytniEom jebwabiu, Etórjy narajili SEarb państwa na prze­
szło 4 miljony złotych straty. WyroEiem sąbu sEazani zo­
stali: Salomon ©olbstein, Eupiec z Torunia, na 3 miesiące 
więjienia i 963,900 złotych Eary, Herbert Bonenberger, zało­
życiel osjuEańcjej firmy „polsEi hanbel zagraniczny", na 8 
miesięcy więzienia i 964,223 złotych Eary. Pojatem Bonabet- 
ger ja prjeEupfenic urjębu został sEajany na 6 miesięcy wię­
zienia, ThrjanowsEi na 6 mieszęcy więjienia i 964.223 zło­
tych Eary, były urjębniE MaEowiecEi sEajany został za sfał­
szowanie boEumentów i branie łapóweE na 9 miesięcy wię­
zienia, ponadto za cjynny udział w przemytnictwie na 576,136 
Złotych Eary. W razie nieściągalności Eary pieniężnej, prjeli- 
cjone będzie za Eajbe 1000 złotych na 1 dzień więzienia.

©Ibrjymi sEarb złoty znaleziono na Woły­
niu. KilEu gospobarjy doniosło policji, iż Eolonista, niejaEi 
§ritschEe. snalajł o otolicach $bołbunowa sErjynię złota, ja- 
Eopaną w ziemi, wagi oEolo 130 Eilogramów. przypuszczają, 
Że złoto to zostało zaEopane w ctasie wojny przez Kosjan, 
Etórjy nie mieli juz czasu — wobec napierających wojsE nie- 
miecEich — zabrać sEatbu je sobą. Wartość znalezionego 
Złota jest olbrzymia, policja prowabji w tej sprawie bo- 
chodzenia.

Senat Jbaiisti f e|.
sEu. Wójt gminy WielEie TrąbEi zawiadomił nauczyciela 
Macierjy SjEolnej. p. SanEowsEiego, jamiesjlałego w (felga- 
nowie, je senat gbańsEi zabronił mu pob groźbą Eary udzie­
lania nauEi w jęjyEu polsEim w WielEich TrąbEach i posto- 
łowię. Równiej właściciele loEalów otrzymali naEaz, aby nie 
pozwalali u siebie na nauEę jęjyEa polsEiego. <t£odji tu o 
Eursy, Etóre Macierz polsEa urządzała bla osób dorosłych, 
a na Etóre uczęszczało w iBlganowie 75 osób, w WielEich 
TrąbEach 28 osób i w postołowie 22 osoby. Kursy odby­
wały się 2 razy »» tygodniu i były bezpłatne. Senat gbańsEi 
tłumaczy swój zaEa? tern, je Eursy mają charaEter szEoły pry­
watnej, bo prowadzenia Etórej p, SantowsEi niema jejwole- 
nia. Jest to twierdzenie nieuzasadnione, gdyż Eursom tym 
nie można przypisać charaEtetu szEoły. Wibocznem jest, je 
senat gbańsEi ma na celu uniemożliwienie działalności Eultu- 
ralnej po wsiach Macierzy SzEolnej, Etóra sEierowała w tej 
sprawie jaialenie bo włabj polsEich celem podjęcia w sena­
cie gbańsEim odpowiednich EroEów, ażeby zdfdz ten jostał 
natychmiast cofnięty.

5 z d Eorbonu.
Ryby z P «u s Wschodnich bo PolsEi. 5 uwa­

gi na zawarcie traEtatu handlowego polsEo-niemiecEiego To­
warzystwo „©śtpreussische $ischereigenossenschaft*  po­
stanowiło na ostatniem zebraniu, odbytem w (Olsztynie, przy­
stąpić bo zorganizowania EomuniEacji samochodowej celem 
jaEupu ryb u mniejszych dzierżawców i wywoju bo Warsza­
wy. KomuniEacja ma być uruchomiona na 4 linjach i wsjyst- 
Eie samochody mają być zaopatrzone w baseny rybne, poją­
łem przystąpiono juj bo budowy wielEich jbiorniEów w Ol­
sztynie, ifiłEu, JańsborEu i ©stróbjie, w Etórych jbierać bę­
dą ryby bo balsjego transportu.

MająteE miasta ©rjesja jafantowany. Ra 
mocy uchwały sadowej jafantowany jostał cały mająteE mia­
sta ©rjesja na Eorjyść „Meininger BanE*.  3afantowaniu 
podlegają wsjystEie niewpłacone botyebejas bo Eas miejsEich 
sumy „Meininger BanE" i „Vogt BanE" ubjieliły swego cja- 
su miastu pojycjEi w wysoEości 75,000 mareE. prawdopo­
dobnie jamEnięta jostanie gajownia. Suma niezapłaconych 
pobatEów miejsEich wynosi 42,000 mareE. Katastrofę tłuma-



76 J e t a m a j u r s t a Rr. 19© a

cją tern, je miasto poniosło t»ielfie straty prjej wypojycje*  
nie wysofich sum.

W i el bart. 2lptefarj łDeutler, ftóty wygrał ostatnio 
na loterii 400,000 maref, podarował swej długoletniej go*  
spobyni 10,000 maref. ©proc? tego ma on jamiar pobaro*  
n>ać miastu i filfu towarjystwom procenta ob wygtaneg, 
Eapitału na ofres taE btugiego cjasu, bopóEi nie wyprowa*  
bji się ? Wielbarfa.

Podpalanie domostw—fatja ucjęsjcjanie 
bo polsfiich sjfół. ©mina Biebacj w powiecie opol*  
sEim, jnana j gorącego patrjotyjmu polsfiego, była i jest te*  
renem niesłychanych gwałtów terorystycjnych je strony nie*  
miecEich nacjonalistów. £fuj w roEu 1924 w Biebacju spa*  
łono sjereg gospobarstw polsfich tolniEów i jagrobnifów. 
Rieftórjy j nich, ”•*  będąc pewni mienia i jycia, musieli u*  
cieEać bo polsEi Tal ucjynił naprjyEłab rolnif pogrjeba. 
W Biebacju istnieje obecnie polsfa sjFółfa. 5 powodu nie*  
słychanego terom w tej cjysto polsEiej gminie, ucjęsjcjało 
bo niej jalebwic 6 bjieci, resjta bjieci prjesjła bo sjfoły 
niemieefiej. Obywatele polscy tej wsi prjechobją istną Ea= 
torgę. Obecnie, aby sjfółfę polsfą jupełnic jamEnąć, Riemcy 
wysyłają bo robjiców polsJich listy j pogrójfami, je jejeli 
bjieci swych nie wycofają je sjfółfi polsEiej, to jagroby ich 
pójbą j dymem Hjecj cljaratterystycjna, ij prjeb świętami 
Wielficjnocy spłonęła jagroba gospobarja §r\marfa, ftóry 
posyłał swe bjieci bo sjfółfi polsEiej, a ostatnio otrjymał 
pobobny list j pogtójfami polsti rolnif ^rancisjet ffiref.

5 e ś w i a t a.
Brebnie nacjonalistówniemiectich- Racjo*  

nalistycjne pisma podniosły alarm o rjeEomych wypabfach 
sprofanowania niemiecfich cmentarjy woiennycb w polsce 
prjej byłych legionistów polsfich- Włabje polstie ogłosiły 
fomunifat, wyjaśniający, je niemieefie cjynniEi poinformowa*  
ne nie otrjymały jabnych bowobów, potwietbjającycb jarjuty 
bjiennitów niemiecfich- Równiej poselstwo nicmiecfte w War*  
sjawie nie wie o jatiemś jbesjejesjejeniu niemiecfich cmen*  
tarjy .wojennych na obsjarje Kjetjypospolitej. Rieprawbjiwa 
jest p ojatem wiadomość. jafo bywspomniane prjypabEi pro*  
fanaci miały być stwierbjone prjej „niemieetą centralę opie*  
fi nab grobami wojennemi-. tentrala tafa wogóle nie ist*  
nieje- Biuro rejestracyjne w Sjpanbawic pob Berlinem spra*  
wule wyłącjnie opiefę nab grobami wojennemi w Riemcjecl;.

Strasjliwe sfutfi ciemnoty w Ule Esy fu. U) 
stanie Kneretaro, w Srobfowej 2lmeryce, tamtejsi wieśnią*  
cy napabli na grupę stubentów, jajętycl; wyfonywaniem po*  
miarów rolnych, mniemając, ij są to cjłontowie jafiejś sef*  
ty religijnej. Wywiąjała się ostra walfa. w prjeb egu ftórej 
4 stubentów poniosło śmierć, a 7 jostało cięjto rannych.

IDiabontości gospobarcje.
Wywój polsfiego jeb wabiu. Wywój jedwabiu 

sjtucjnego j polsti jwięfsja się j miesiąca na miesiąe. W 
stycjniu r. b. wywiejiono 40,830 tilogramów, w lutym jaj 
110,006 tilogramów, a marcu 112,123 tilogramów. Wywój 
jest tierowany bo Węgier, Rosji Sowiecfiej i €hin.

porctóntf gospobarsfi
€ o owies lubi.
©jiwna to roślina ten owies: gbjie go tylfo posiać, tam 

rośnie, bo, poejąwsjy ob lichych sapów bo tęgicl; glin, mo> 
jna go spotfać wsjębjie, no i taf balece mu ufają nieftórjy 
gospobatje, je nawet w najmniej blań bogobnych warunfach 
na suchych piastach ryjyfują jego jasiew. Rie jest to, wpraw*  
bjie, bobre, bo pewniejsjy byłby łubin w tafich, warunfach,— 
no, ale i taf bywa. Ta sjcjególna bobrotliwość owsa w fie*  
runfu sfromnycl; wymagań potarmowych nie jest wcale bo*  
wobem, jeby ja podany mu pofarm nic był wbjięcjny, prje*  
ciwnie, je wsjystficb jbój owies moje najwbj ęejniej się wy*  
płaca ja nawojenie. ocjywiście nie na tafich jiemiach, gbjie 
albo się busi w wobjie, albo schnie bej woby, bo wiabomo,

je pofarm nawojowy nie jastąpi besjeju, ani nabmiaru wo*  
by nie usunie. 3a to na jiemiach śrebnich, gbjie owies po 
jiemniafach, cjy burafach, baje bej specjalnego gnojenia ob 
4 bo 5 centnarów j 1 morgi, jeśli mu pobsypać „prosjEu*,  
mojna i bo 10 centnarów metrycjnycb j plonem bociągnąć. 
3af się prjcfonano w rójnych otolicacb polsti, najsfutecj*  
niej plon owsa mojna sobie jwięfsjyć prjy jastosowaniu 
ajotniafu i to sjcjególniej tam, gbjie jiemia nie jest jafwa*  
sjona. Hatiś sjcjególny gust owies wyfajuje bo tego nawoju, 
taf, je potrafi go jujytfować i na jiarno i na słomę. 21 co 
ciefawsje, je obmiany j natury plenne, stają się prjy nawo*  
jie ajotniafowym jesjeje plenniejsje. Rieftórjy twierbją, je 
jaf się mocno wygnoi pob buraf, to owies i bej ajotniafu 
bębjie najlepsjy. Jest to jbanie błędne, gbyj chociaj owies 
bębjie bobry, to jebnaf, gby pobsypie się ajotniafu, bębjie 
sjtywniejsjy, a Eiście bo 50 centymetrów długie i jiarnem 
nabite Wobec nisfich cen jboja fajby gospobatj powinien 
bbać o to, aby miał obfite plony, prawda, jj trjeba jara*  
jem bobrje rolę wyrobić, jeby nie było perju i jasiać jiar*  
nem wyborowem a plennem, ale i ajotniaf ma tafje swoje 
bobatnie jnacjenie, gbyj prjycjynia się bo wjrostu plonu. 
Rajlepsja bowiem uprawa bej ajotniafu po paru latach bo*  
prowabjiłaby bo tego, je rola nie bałaby w tońcu jabnego 
plonu. Co tej bjisiaj fajby rolnif, — cjy to na włófach, cjy 
na morgach, — stara sic wsjelfiemi sposobami jwiętsjyć 
swój plon, bo wie, je manna j nieba nie spabnie, a owies 
równiej jiarnem nie napęcjnieje, jeśli mu się „prosjfów*  
nie pobsypie. („Wyjwolcnie").

Prosimy o wpłacanie prenumeraty
na fonto cjetowe p. K. ©. Rr. 4852.

Wesoły fącif
U f u p c a.

— J«tje panu powobji w handlu?
— 51 e — w nasjej branjy coraj więcej jest nieucjciwych 

fonfurentów, ftórjy ustalaią ucjciwe ceny.
piwo i jabłfa.

Tefarj: Rie wolno panu pić tat bujo piwa, ©by się 
panu chce pić. to jamiast sjflanfi piwa, niech pan jje jeb*  
no jabłfo.

€hovY: ©obrje panu mówić. 21 cjyj ja potrafię jjeść 
w jednym bniu 20 jabłef? Tojbym się na bobre rojchorował.

Jłynfi.
Kynef jbojowy. Ra giełdach jbojowych w Warsja*  

wie płacono w bniu 5 go maja 1930 rofu ja 100 filo: 
18,50, psjenica 42,00, owies jednolity 19,00, jecjmień na ta*  
sję 22,00, jęcjmień browarny 26,00, mąfa psjenna lutsuso*  
wa 77,00, mąfa psjenna 65*cioprocentowa  67,00, mąfa jyt*  
nia 70»procentowa 35,00, otręby psjenne sjale 19,00, otręby 
psjenne średnie 16,00, otręby jytnie 10,50 jłotych-

K y n e E p i e n i ę J n y. Ra giełdji; wassjawsEiej płacono 
w bniu 5*go  maja 1930 rofu ja dolar 8 jł. 88 gr., angiel*  
sEi funt sterling 43 jł. — gr., francusti frant 34 gr., sjwaj*  
carsti frant 1 jł. 71 gr., belgijsfi frant 24 gr., niemieetą 
martę 2 jł. 11 gr., gbaństi gulden 1 jł. 72 gr., austrjacfi 
sjyling 1 jł. 25 gr., rumuństi lej 5 gr., cjechosłowacfą to*  
ronę 26 gr., buńsfą Eoronę 2 jł. 36 gr.. jugosłowiańsfi bi« 
nar 15 gr., łotewsEi łat 1 jł. 71 gr., bolendersfi floren 36 
gr., włosfi lir 46 gr., rosyjsti rubel jłoty 4 jł. 64 gr.

„©aj eta RlajursEa" i „Rowiny", pisma, po*  
święcone sprawom łubu ewangelicfiego, wychobją co nie*  
bjielę. prenumerata tosjtuje miesięcjnic, łącjnie j bobatfiem 
„Ras? Świat*  i „Rasj Swiatef*  1 jłoty j prjesyłaniem bo 
bomu, ©la płacących ja cały rot jgóry opłata wynosi 
8 jłotych- ©la płacących ja pół rofu 4 jłote 50 grosjy. ©la 
płacących fwartalnie jgóry 2 jłote 50 grosjy.

Kebatcja w Warsjawie: Soja 1 m. 10, tel. 408*24. Konto cjefowe p. K. ©. Rr. 4852.
Kebattori.obpowiebjialny: ifmilja 5ufertowa*Biebrawina. Wybawca: tfwangelifów polafów.

©ruf. C. Rliobusjewsfbgo w Warsjawie, 5łota 45, tel. 147*94.


